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"20.000 WŁADCÓW DROG WODNYCH. + 


Walka o wolnsć marnyarzy holenderskich . 


"Kraj mój okupowany jest przez wroga — powiedział jeden z właś- 
cicieli holenderskiej barki kanałowej - gdy jednak wsiadam na pokz: 
mego stateczku, jestem panem mojego królewtwa"”. 20.000 jest tam 
kich "królów" holenderskich, właścicieli czy kapitanów barek, 
statków, stateczków, Łódek i holownikoów uwijajacych sie po 2ana— 
tach Holandji. Każdy z tych statków ma przeciętnie 200 ton pojem- 
ności, czyli, Ze "królestwo na kanale" daje łacznie około 4 miljo= 
hy ton żeglugi, Każdy ze sterników takiej łodzi wie, że jez: 
panem swego pływającego królestwa i że żadna moc naswiecie, żadna 
groźba Gestapo nie pomoże, jeśli wpadaie mu do głowy zainscenizować 
mały "wypadek", który więcej może szkód narobić niemieckiej gospo- 
darce wojennej, aniżeli bomba rzucona do megazynu broni czy pożar 
spichlerza zbożowego, 


Żegluga na kanale jest niewrtpliwie największa potęga, z którą 
mocowaé sie musi najezdzca w Holandji. Przed wojna spławiano w Ho 
landji droga wodna 604procent ruchu osobowego i towarowego, 

Tylko 40 przypadło na koleje żelazne i pojazdy mechaniczne, 
Stosunek ten ziuienił się od chwili najazdu niemieckiego. Im var~ 
dziej rosło zapotrzevowanie Rzeszy na parowozy i wagony kolej owe, 
tem większym ciężarem obarczona była żegluga kanałowa, tem większa 
była władza "królów na kanale", Lecz Niemcy nie ograniczyli sie 
tylko do "rekwi rowania" vw Holandji taboru kolejowego i samocho 
dów, potrzebne im były rówmież wspaniałe statki holenderskie dos" 
tosowane do żeglugi rzecznej. Jeszcze jeden skłonił ich powodd do 
konfiskovania barek, Oto właści ciele czy kapitanowie tych barek 
dkkonali niejednego już aktu sabotażu, W swej bezsilnośći wobec 
"królów wodnych" chwycili sie nowej metody: konfiskaty stat ków 

z całym dobytkiem, Lecz potęguje to tylko opór stemikbw holen- 
derskich, Błędne koto. 


Zdarzyło się kiedyś n.p., Ze na Kanale Juljany, który - łaczy 
okręg węglowy Liuburga z Nadrenje, najechała zoyt gwałtownie na 
śluzy jedna z największych Łodzi, o pojeisnóści 5,000 ton. Zatado= 
wana była po brzegi weglem, przeneczonym dla Niemców. Śluzy Z08= 
taty uszkodzone, Łódź zatonęła, blokujac caxkowi cie szlak 
wodny,i unienożlim ając na szereg tygodni dalszy spław, 
skutek byt teki, że przemysł niemiecki nie był przez pewien okres 
czasu zasilany tak bardzo potrzebnym mu węglem z Holandji, 
Wedłuę sprawozdań uchodźców holenderskich, jest * > zjawmiskimco- 
dzienncy, że coś się psuje w "konwoju" rzecznym, zazwyzzaj w pier 
wszym stateczku, tak że pozostate, majac zablokowana droge, nie 
moge ruszyć z miejsca, Daieje się to zwykle w takim miejscu na 
Kanale, gdzie przejście jest waskie i jakie' kolwiek "manewrowaw 
nie" niemożliwe, Same statki mie ponoszą praytem żadnych © 
uszkodzeń, Przed wojna te ,o rodzeju wypadki były niezwykle rzad 
kie w Holandji. Dziś 2 =- prowadzący statek ma wobec 
Niemców dobra nyuduke: Statki zużywają się na skutek nadmiernego 

obeieżenie, nie sz regularnie naprawiane i że nawet nie posiadaj; 
dostatecznej ilości lin holomiczych, Dem sie też "tłumaczę" 
wypadki, których w takich waruhkach nie sposób uniknąć, 


a> E.139, 


Zdarza się je.nak, że pośród właścicieli barek czy statków 
znadjzie sie jakiś quisling o: znany ze swych syupatyj 
proniemieckich. Gdy taki znajdzie sic na y Le, wieść rozchodzi 
się lotem błyskawi cy w sad innych sterników, znają już jego nazwisko 
i aumer barki, Zbicreją się gromadnie, i nagle ten "piywajocy 
cuisling 1" jest jakby osaczony z wszystkich stron i płynać musi 
wazen z innymi w tym samym co inni teipie. Dopłyngwszy do śluz, 
kapitanowie "naredzaja" się 1 z całym „spokojem prowadza parogodzinn: 
debate md tem w jakim porządku płynać dalej, "Quisling" wie co 
siv święci ale wraz z innymi a czekać, choć mu spieszno, 
Sternicy holenderscy mają dużo, bardzo dużo czasu. Nigdy przed wojn: 
nie pracowali w tak zwolniony:: en bo jak długo nie nadeszła 
o chwila jawnego buntu, służą swej Ojczyźnie na froncie sabo- 
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